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Profesor Karol Starmach w latach okupacji hitlerowskiej,
"Sonderaktion Krakau",
konspiracyjny Uniwersystet Jagiellonski

Profesor Karol Starmach habilitowany 6 XII 1937 r.,
od wiosny 1938 docent w katedrze Hydrobiologii i Rybactwa UJ,
w sierpniu 1939 r. pojechat na Kongres Miedzynarodowego
Towarzystwa Limnologéw do Stockholmu. Wrocit do Krakowa na 4 dni
przed wybuchem Il wojny Swiatowej. Nie zostat zmobilizowany,
chociaz byt ochotnikiem wojny z Ukraincami w 1919 r. oraz wojny 0
Niepodlegtos¢, gdyz po operacji nerki zwolniony byt od obowigzkowej
stuzby wojskowej. Zaraz po wybuchu Il wojny Swiatowej postanowit
ewakuowac sie z rodzing do Lwowa. Wyjechat z Krakowa jednym z
ostatnich pociggow na Wschod. Po dotarciu do Rzeszowa, gdy pociag
stanat na stacji a Karol Starmach wyszedt z rodzing do bufetu
dworcowego, zaczat sie nalot niemieckiego lotnictwa na stacje. Karol
Starmach zdazyt ukry¢ siebie i rodzine pod jednym z wagonow
towarowych stojgcych na bocznicy. Wagonu nie trafita zadna bomba,
I Karol Starmach wraz z rodzing ocalat.

Po nalocie maszynista kolejowy doczepit dwa wagony pasazerskie
do lokomotywy i ogtosit, ze jedzie na Wschod. Docent Karol
Starmach skorzystat z okazji i pojechat tym pociggiem.
Dojezdzajgc do stacji Jarostaw pocigg stangt w polu. Zapowiedziano,
ze ruszy dalej najwczesniej za cztery godziny, gdyz tory sa
zablokowane. Wobec tego docent Starmach wybrat sie do
niedalekiego Jarostawia aby kupi¢ co$ do jedzenia. Na ulicy w
Jarostawiu spotkat swego ucznia, ktéry zaoferowat mu goscine.
Karol Starmach sprowadzit rodzine do jego mieszkania i
zamieszkali u owego ucznia. Niedlugo po opuszczeniu wagonu,
niemieckie lotnictwo dokonato bombardowania pociggu i podobno
nikt zywy z niego nie wyszedt. W ten sposob uratowat sie z rodzing
po raz drugi. W Jarostawiu przebywat 2 tygodnie, wrécit do Krakowa
jedna z niemieckich wojskowych ciezarowek, ktore kursowaty miedzy
Krakowem a Jarostawiem, okoto 25 wrzeSnia 1939 r. Od razu tez
zgtosit sie na Uniwersytet Jagiellonski. Kierownik katedry, profesor
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Teodor Spiczakow byt nieobecny, gdyz wyjechat na urlop
zdrowotny do Wioch. Karol Starmach, jako zastepca kierownika
przejat jego funkcje, gdyz w mysl ustalen rektora Uniwersytetu
Jagiellonskiego, Uniwersytet pracowat nadal.

Niemcy wkroczyli do Krakowa 6 wrze$nia 1939 r. W dniu 11
wrzesnia rozlepiono w Krakowie odezwe niemieckiego dowodcy
frontu generata von Brauchitscha, w ktorej zapewniat on
poszanowanie wszystkich norm prawa miedzynarodowego, a wiec
Konwencji Haskiej. Wzywat tez ludno$¢ do podjecia normalnych
zaje¢. Do Krakowa zaczeli powraca¢ samodzielni pracownicy
naukowi. Urzedujacy rektor Uniwersytetu Jagiellonskiego prof.
Tadeusz Lehr-Sptawinski skontaktowat sie z wladzami
niemieckimi (miejskimi i wojskowymi), ktére powiadomit o otwarciu
Uniwersytetu, zgodnie z odezwg Brauchitscha. Zajecia
i zwykte prace rozpoczynano w miare powrotu z ucieczki profesorow.
Karol Starmach od razu wiaczyt sie w kontynuacje prac Katedry
Hydrobiologii i Rybactwa, wraz z rybacka stacjg doswiadczalng w
MydInikach pod Krakowem. Rektor Uniwersytetu Jagiellonskiego
wyznaczyt uroczyste otwarcie kolejnego roku akademickiego na
4 listopada 1939 r. W dniu 3 listopada oficer Gestapo przyniost list
zapraszajacy rektora na rozmowe do Gestapo do
Obersturmbannfihrern Ml Bera. Tegoz dnia rektor udat sie do
niego, odbyt z nim rozmowe i poinformowat go o0 otwarciu
Uniwersytetu. Po rozmowie Muller zazadat od rektora by zwotat
zebranie profesoréw, podczas ktorego chciatby osobiscie przedstawic
profesorom "niemiecki punkt widzenia w sprawach nauki i szkot
akademickich”. Rektor zgodzit sie i wyznaczyt zebranie na dzien 6
listopada o godz. 12 w sali nr 56, zwanej salg Profesora Jézefa
Szujskiego, w Collegium Novum. Profesorowie, docenci oraz
inni pracownicy naukowi Uniwersytetu Jagiellonskiego poszli na
zebranie z niechecig, ale i z ciekawoscig; zapowiadata sie okupacja
i chcieli pozna¢ niemiecki punkt widzenia na sprawy nauki.
Profesorowie Uniwersytetu Jagiellofskiego byli obecni prawie w stu
procentach - z wyjatkiem tych, ktorzy jeszcze nie wrdcili do Krakowa.

Gdy profesorowie zgromadzili sie w sali, kordon policji
niemieckiej w rynsztunku bojowym otoczyt gmach Collegium
Novum, na katedre wszedt Muller i oSwiadczyt zebranym
profesorom, ze Uniwersytet Jagiellonski byt zawsze kuznig roboty
antyniemieckiej oraz, ze wiasnie dat dowod wrogiego nastawienia
wobec Niemcow przez podjecie prac w pracowniach, odbywanie
egzaminOw i przygotowania do podjecia wyktadéw - bez zapytania o
pozwolenie wiadz policyjnych. Byto to oczywistym klamstwem.
Rektor bowiem wszedt w kontakt z niemieckimi wiadzami
okupacyjnymi, miejskimi i wojskowymi, w sprawie otwarcia
Uniwersytetu. Policja niemiecka obsadzita caty gmach Collegium
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Novum, wszystkie korytarze i przejscia byly obstawione, zamknieto
wszystkie mozliwosci ucieczki. Oprécz profesoréow (samodzielnych
pracownikow nauki) aresztowano wszystkich urzednikow
pracujacych w Collegium Novum oraz przypadkowe o0soby
zatatwiajace swoje sprawy w tym gmachu. Niemcy zgarneli nawet
dwu przypadkowych przechodniéw, ktérzy znalezli sie o godz. 12 na
ulicy pod Collegium Novum.

Niemcy uwiezili w dniu 6 listopada 1939 183 osoby. Wieznidéw
zapedzono nie bez fizycznej przemocy do specjalnie podstawionych
"bud" policyjnych i zawieziono do wiezienia przy ul. Montelupich w
Krakowie, gdzie zostali zarejestrowani, a nastepnie umieszczono ich
w Kkoszarach przy ul. Mazowieckiej. Stamtad po dwu dniach zostali
wywiezieni pociggiem towarowym do Wroctawia, gdzie zostali
umieszczeni w normalnym niemieckim wiezieniu policyjnym. Tu
podlegali zwykilym niemieckim rygorom wieziennym, otrzymywali
pozywienie przewidziane dla niemieckich aresztantéw zgodnie z
niemieckim regulaminem wieziennym. Po okoto 2 tygodniach, w
dniu 27 listopada 1939 zostali przewiezieni do niemieckiego
koncentracyjnego obozu zagtady w Sachsenhausen-Oranienburg
k. Berlina. Ten ob6z Smierci zostat zatozony przez Niemcow przed Il
Wojna Swiatowa. Przewineto sie przez niego w czasie Il Wojny
Swiatowej 70 000 Polakéw, z ktérych co drugi polegt na skutek
najrozmaitszych przyczyn. Po przybyciu profesoréw Uniwersytetu
Jagiellonskiego do obozu $mierci w Sachsenhausen, wydano im
ubrania wiezienne (drelichy) i przydzielono numery ewidencyjne.
Karol Starmach, mimo 2ze byl juz docentem, zostat
zarejestrowany jako adiunkt Zakladu Hydrobiologii i Rybactwa UJ
Wydziatu Rolniczego. Przydzielono mu numer 5261. Grupe
krakowskich profesorow Niemcy nazywali grupa "Sonderaktion
Krakau". Umieszczono ich w dwéch barakach obozowych. Profesor
Starmach znalazt sie w baraku nr 46. Od momentu
przydzielenia numeru, w obozach $mierci wiezien przestawat by¢
cztowiekiem posiadajgcym jakiekolwiek prawa do godnosci ludzkiej.
Wiezien-cztowiek stawal sie tylko numerem. Od tego momentu
rozpoczeta sie gehenna grupy "Sonderaktion Krakau" a wraz z nig
gehenna obozowa Karola Starmacha.

Wiezniami bezposrednio zawiadywali wiezniowie funkcyjni zwani
"kapo". Barakiem nr 46, do ktérego wraz z kolegami przydzielony
zostat Karol Starmach, zawiadywat kapo Hans (nie
zachowato sie do naszych czaséw jego nazwisko). Byt to niemiecki
kryminalista, wysoki i rosty mezczyzna. Jego zadaniem byto m.in.
przydzielenie miejsca w szeregu podczas apeli wiezniéw. Nowo
przybyly musiat zawsze pilnowaé¢ sie by sta¢ w wyznaczonym na
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stale miejscu. Miejsce w szeregu miato bardzo duze znaczenie dla
ewentualnego przezycia wieznia w obozie $mierci. Podczas apeli
SS-mani podchodzili od tylu do wieznidbw i bili ich znienacka.
Dlatego tez najlepszymi miejscami, w prostokacie ustawionym z
pigtek, byly miejsca w Srodku szeregu, gdzie wiezniowie byli
najmniej narazeni na bicie. Kapo Hans przydzielit Karolowi
Starmachowvi miejsce w ostatnim, najgorszym rzedzie. Reguig
w niemieckim obozie koncentracyjnym, jak rowniez w sowieckim,
byto to, ze kapowie skiadali sie z przewazajacej wiekszosci z
kryminalistow. Bylo to szczegolnie przestrzegane przez SS w obozie
w Sachsenhausen, mniej w Dachau. Taki system bezposredniej
wihadzy nad wiezniami gwarantowatl dodatkowe znecanie sie nad
nimi. Duzy procent polskich wiezniéw polegt, w réznych niemieckich
obozach $mierci, z rgk wiasnie takich kryminalistdw. Byla to
perfidna metoda systemOw totalitarnych odcztowieczenia cztowieka.

Zachowanie sie wieznia w obozie stanowito specjalng umiejetnosc,
ktorej Karol Starmach jak i wszyscy jego koledzy musieli sie
nauczyC. SS-mani czesto zaczepiali wiezniow bijac ich znienacka.
Jesli kto$ zostat niespodziewanie uderzony przez SS-mana musiat
natychmiast ustawi¢ sie przodem do niego na bacznos¢, zdjaé¢ czapke
lecz nie mogt patrze¢ prosto w oczy. SS-man zwykle zadawat
wiezniowi stereotypowe pytania: kim jest z zawodu, jaka jest jego
narodowos$¢, dlaczego jest w obozie koncentracyjnym? Jesli wiezien
odpowiedziat logicznie, tj. "nie wiem dlaczego” SS-man wpadat w
wsciekto$¢ i bit dalej, co mogto sie skonczy¢ $miercig bitego. Karol
Starmach i inni profesorowie predko nauczyli sie odpowiadac:
"Sonderaktion Krakau". Ta odpowiedZ byfa zrozumiata dla SS-mana.

W bloku, w ktorym przebywat Karol Starmach, profesorowie
urzadzali, pod pozorem lekcji niemieckiego, pogadanki i wyktady ze
swych specjalnosci. Nalezy zaznaczy¢, ze wiezniowie "Sonderaktion
Krakau™ nie byli brani przez Niemcdéw do prac. Stanowili tzw.
"Stehkommando". Po apelu rozchodzili sie do swoich barakow, gdzie
nie wolno im bylo nawet usigsc, a tym bardziej potozy¢ sie na pryczy
czy sienniku. Zakaz ten pomijano i siadano na pryczach, warta przy
drzwiach alarmowata o ewentualnym przybyciu nieproszonych gosci.
Szyby za$ w barakach, podczas niezwykle ostrej zimy 1939/1940
zamarzaty, co uniemozliwiato zagladanie do barakow. Raz w czasie
takiej pozornej lekcji niemieckiego dwaj Blokfihrerzy zrobili napad
na barak (trzy baraki mialy kierownika SS-mana, podoficera
zwanego Blokfiihrerem; byt on najwyzszym przetozonym kapo
barakowych). Zaczeli rewizje baraku i szafek wiezniow, kazali robié¢
¢wiczenia gimnastyczne, tj. wstawac i kfas¢ sie na ziemi. Wowczas
Karol Starmach zostat przez nich pobity, na szczescie nie miat
ran ani ztaman, byt tylko mocno poturbowany.
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Kazdego dnia SS-mani przeprowadzali trzy apele: poranny,
potudniowy i wieczorny. Mialy one na celu ciggte sprawdzanie, czy
ktérys z wieznidw nie uciekt. Apele te byly tez wykorzystywane
przez SS-manéw do znecania sie nad wiezniami. W zimie 1939/1940
panowatly niezwykle silne mrozy. Pozostawanie przez diugi czas w
drelichach wieziennych w ujemnych temperaturach stanowito
dodatkowg udreke. Ostabieni fizycznie wiezniowie nie wytrzymywali
dtuzszych apeli na mrozie, mdleli, przewracali sie i nierzadko
umierali.

Specjalnie fatalnym dniem okazat sie dzienn 18 stycznia 1940 r. Po
rannym apelu trzymano caty obéz przez dwie godziny na 25°C
mrozie, gdyz SS-mani wybierali sposréd wiezniébw Kilkuset
kryminalistow i aspotecznych do pracy poza obozem. Po apelu na
placu pozostato 70 trupdw. Dalszych 69 oséb zmarto tej samej nocy
w tzw. “szpitalu” obozowym zwanym rewirem. Byt on tylko
umieralnig chorych, poniewaz nikt nie myslal o leczeniu chorego
wieznia. W innych obozach chory byt nierzadko usmiercany
zastrzykiem fenolu przez pielegniarzy - jako nie warty zycia.
Poniewaz tak duzo oséb zmarto w tym dniu, personel obozowy miat
trudnosci z identyfikacjg zwiok, a stan obozu musiat sie zgadzac z
liczbg zmartych. Spowodowato to ponowne przedtuzenie apeli o
godzine, a to spowodowato kolejne zgony.

W baraku spaty po dwie osoby na kazdym sienniku szerokim na
80 cm. Do rzadkosci nalezat wiasny siennik. Pozywienie w
niemieckich obozach koncentracyjnych z poczatkiem Il Wojny
Swiatowej bylo podobne. Niemniej jednak istniaty roéznice w
wyzywieniu wiezniéw obozu Sachsenhausen i Dachau. Wyzywienie
byto dalekie od minimum kalorycznego, zwiaszcza dla Iludzi
pracujacych fizycznie (Dachau). Gléwnym positkiem dnia byto
Sniadanie, na ktoére dawano wiezniowi 400 g chleba oraz pét litra
goracej zupy macznej lub zupy z ptatkéw owsianych lub innej np.
z ziemniaczanego sago. Pod koniec pobytu Karola Starmacha
w obozie zmniejszono wiezniom racje chleba o 20%. Na obiad
wiezien dostawat 1 litr zupy brukwiowej lub z marchwi, ewentualnie
ziemniaczanej, rzadko kapusniak. Zupy byly nader stabo okraszone.
Kolacje stanowita porcja niestodzonej namiastki herbaty Ilub
namiastki kawy, niekiedy porcja galarety wieprzowej Ilub z
wieloryba, kiszki watrobianki, nieco margaryny. Wszystkie potrawy
byty niesolone, skutkiem tego wiezniowie odczuwali dotkliwy brak
soli. Ze wzgledu na sposob przyrzagdzania pozywienia, bylo ono
odwitaminizowane, co powodowato tak liczne pod koniec pobytu w
Sachsenhausen "wrzody gtodowe" uczestnikéw "Sonderaktion
Krakau". Lepiej bytlo z pozywieniem w obozie w Dachau, gdyz do
positkéw dodawano odpady pozostajace z plantacji zidét leczniczych,
przyprawowych i warzyw, ktdrg ob6z przy pomocy wiezniéw prowadzit.
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Dnia 8 lutego 1940 r. nastgpito niezwykie wydarzenie dla
uczestnikow "Sonderaktion Krakau”. Podczas apelu potudniowego
SS-mani wyselekcjonowali z grupy "Sonderaktion Krakau" wiezniow
urodzonych po 1900 r. Pozostatym oswiadczyli, ze zostang zwolnieni.
Nieliczni juz wierzyli w to, co méwili Niemcy. Jednak nastepnego
dnia zostali zwolnieni wiezniowie w wieku powyzej 40 lat. Karol
Starmach jako urodzony we wrzesniu 1900 r. pozostat w
Sachsenhausen. Z poczatkiem marca z ludzi wyselekcjonowanych
8 lutego, SS-mani zatrzymali w Sachsenhausen 11 o0s6b za$ 43
osoby, w tym Karola Starmacha, przetransportowali do
koncentracyjnego obozu zagtady w Dachau pod Monachium. Dla
uczestnikow "Sonderaktion Krakau" okazat sie gorszym obdz
Sachsenhausen. Tu $mier¢ zebrata swoje zniwo. 9 lutego zwolniono
102 osoby w wieku powyzej 40 lat;. 13 profesorow, zwiaszcza
starszych wiekiem, zmarto jeszcze w obozie Sachsenhausen, 7 zaraz
po powrocie do Krakowa. W ciggu 1940 r., zwalniano stopniowo po
kilka o0séb z Dachau i Sachsenhausen. Ostatnim zwolnionym z
Sachsenhausen 15 stycznia 1941 r. byt docent Piwvarski,
historyk. Szczegolnie diugie przetrzymanie go w obozie miato
charakter kary za jego antyniemieckie prace historyczne.

43-osobowa grupa wiezniow "Sonderaktion Krakau", wraz z
Karolem Starmachem po przybyciu do obozu zagtady w
Dachau w pierwszych dniach marca 1940 r., znalazta ob6z w stanie
reorganizacji. Niemcy od 1940 r. zaczeli obdz rozbudowywac. Odbito
sie to poczatkowo niekorzystnie na wiezniach "Sonderaktion
Krakau", gdyz byli catymi tygodniami pozbawieni mydfa i bielizny.
Apele za$ odbywaly sie niepunktualnie i bezfadnie.

Zasadnicza roznica miedzy obozem w Sachsenhausen a obozem w
Dachau dla wiezniow "Sonderaktion Krakau" polegata na tym, ze
wiezniowie w Dachau musieli pracowaé i podlegali takim samym
rygorom jak wszyscy inni wiezniowie. CzeSC miodszych profesoréw
zostata zatrudniona poczatkowo przy porzgdkowaniu opuszczonych
magazynéw Waffen-SS. Profesorowie znalezli tu sporo zgliwiatego
sera, wprawdzie o0 wstretnym zapachu, ale nadajgcego sie jeszcze do
spozycia, oraz gnijacej cebuli, ktérej srodkowe czesci nadawaty sie do
jedzenia. Przy obozie znajdowaly sie plantacje zidt leczniczych,
przyprawowych i plantacja warzyw. Dzieki profesorowi Anatolowi
Listowskiemu grupa krakowska dostata sie tam do pracy.
Byta to lepsza praca, zwhaszcza praca w cieplarni. Niewatpliwie ten
fakt, jak tez stosunkowo miody wiek - wszyscy byli ponizej 40 lat -
pozwolit im wszyskim przetrwaé ob6z w Dachau. Praca na
plantacjach byta poczatkowo fizyczna, kapem prowadzacym roboty
okazat sie Polak z poznanskiego - Weglarz, bardzo zyczliwie
ustosunkowany do profesorow. Pod jego kierunkiem doc. Karol
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Starmach jak i jego koledzy przyrodnicy, historycy, filologowie
i innych specjalnosci, kopali ziemie kilofami, wozili taczkami nawdz,
w miare ocieplenia sie wymieniali w mspektach starg  ziemie,
pikowali rozsady, przykrywali na noc matami inspekty i wykonywali
inne prace ogrodnicze. W kwietniu SS-mani zorientowali sig, ze
majg do czynienia z uczonymi i wykorzystali grupe "Sonderaktion
Krakau" do zatozenia placéwki naukowej na terenie plantacji
obozowych. Powstaty wiec placéwki meteorologiczne, gleboznawcza,
biologiczna.  Pozaktadano  wspolnym  trudem wiele poletek
doswiadczalnych. Badano wzajemne wplywy uprawianych obok
siebie roslin - gtdwnie zidt leczniczych i przyprawowych.

Docent Karol Starmach wraz z czterema uczestnikami
"Sonderaktion Krakau" zostali zwolnieni z obozu $mierci w Dachau
dnia 30 kwietnia 1940 r. Napehnito to otuchg pozostatych w obozie,
gdyz bylo widomym znakiem, ze grupa "Sonderaktion Krakau" nie
jest juz przeznaczona na zagtade.

Postawa wieznidw z "Sonderaktion Krakau™ w obu obozach
Smierci byla solidarna, pomagano sobie wzajemnie we wszystkich
okolicznosciach. Byta rdwniez nacechowana poczuciem godnosci
osobistej ale tez nieukrywang pogardg dla prze$ladowcow.

Uwolnienie przyszto dla wielu wieznidbw z grupy "Sonderaktion
Krakau" za pézno. Jako pierwsi zmarli starsi profesorowie, miodsi
przezyli, miedzy nimi Karol Starmach. Trzech profesorow
Zydow zostato przez Niemcdéw odseparowanych i zamordowanych w
innych obozach. Ksieza profesorowie z Wydziatu Teologicznego tez
zostali w Dachau odseparowani i przylaczeni do innych ksiezy
przetrzymywanych w tym obozie, jednak zostali zwolnieni. Z Dachau
Niemcy zwalniali matymi grupkami - po pare osob, chaotycznie, bez
kryterium wyboru. Tylko wiec szczesliwemu przypadkowi nalezy
zawdziecza¢, ze Karol Starmach znalazt sie pomiedzy
pierwszymi zwolnionymi z Dachau.

Gdyby wiezniowie "Sonderaktion Krakau™ nie zostali zwaolnieni,
jest rzecza pewng, ze wszyscy zostaliby wymordowani. Smiem
twierdzic, ze nikt by nie przezyt z owych 183 osob aresztowanych 6
listopada 1939 r. Swiadczy o tym dobitnie, dzi$ juz stawny, zapis w
dzienniku generalnego gubernatora Hansa Franka (nb.
wybitnego prawnika niemieckiego) w ktorym zapisat, ze profesoréw
Iwowskiego uniwesytetu nalezato od razu zabi¢ by unikngé
"okropnych trudnosci” jakie mieli z profesorami krakowskimi.

Grupowe zwolnienie uczonych krakowskich, a miedzy nimi Karola
Starmacha, miato bezprecendensowy charakter w historii |l
Wojny Swiatowej na Ziemiach Polskich. Nigdy potem w historii
niemieckich koncentracyjnych obozéw zagtady nie zdarzyto sie co$
podobnego. Dlatego tez problem przyczyny zwozenia nurtowat
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diugie dziesigtki lat historykow polskich. Ukazato sie tez wiele prac
naukowych analizujgcych  przyczyny zwolnienia.  Opisywano
szczegbtowo rézne proby nacisku na wiadze niemieckie, zwhaszcza z
zagranicy. Problem byt bardzo dlugo nie wyjasniony. Gtdéwny,
bezposredni wykonawca tego wydarzenia, gestapowiec Muller,
nigdy nie zostat schwytany po Il Wojnie Swiatowej. Do dzi$ dnia
pozostaje na wolnosci lub, co jest bardziej prawdopodobne, nie zyje.
Chodzity pogtoski, ze ukrywat si¢ w Panamie. Ostatecznie ustalono,
ze najwazniejsza przyczyng zwolnienia byt gltos w tej sprawie
sojusznika Niemiec - faszystowskiego dyktatora Wioch Benito
Mussoliniego oraz noty dyplomatyczne Ministerstwa Spraw
Zagranicznych Wioch, kierowanego przez ziecia Mussoliniego
hr. Galeazzo Ciano - skierowane do Niemieckiego Ministerstwa
Spraw Zagranicznych. Skutkiem tego niemiecki przedstawiciel
Ministerstwa Spraw Zagranicznych przy Generalnym Gubernatorze
Hansie Franku w Krakowie, musiat raportowa¢ do Ministerstwa
"stan™ sprawy "Sonderaktion Krakau". Wykazano to w wielkiej
pracy: A. Bolewski i H. Pierzchata "Losy polskich
pracownikdéw nauki w latach 1939 - 1945 (1983). Ostatecznie, dzieki
interwencji Ministerstwa Spraw Zagranicznych Wioch poprzez
niemieckie Ministerstwo Spraw Zagranicznych, zapadto w RSH
(Reichssicherheit Dienst) postanowienie zwolnienia wiezniow
"Sonderaktion Krakau". Niemcy przeciggali sprawe, podzielili
wiezniow na miodszych i starszych, wyraznie opdzniali zwolnienie
miodszych, m.in. Karola Starmacha. Postanowienie wyraznie
dotyczyto catej grupy "Sonderaktion Krakau" i jego wykonanie
przedtuzyto sie az do 15 stycznia 1941 r. Szczegblnie zastuzong dla
uwolnienia wiezniow okazata sie Wtoszka, zona Polaka pani Luciana
Frasa ti - Gawron ska, wowczas kurierka gen. Wiadystawa
Sikorskiego, zyjaca do dzis we Wioszech (1993). Przypuszcza
sig, ze Wiosi i ich dyktator Benito Mussolini w poczatkowej
fazie Il Wojny SWlatoweJ nie byli przekonanl 0 zwyciestwie Niemiec
i dlatego chcieli stworzyC sobie alibi "przyjaciot godnosci cztowieka".
Pomimo przylaczenia sie Wioch do Il Wojny Swiatowej w czasie
kleski francuskiej postanowienie RSH nie zostato zmienione i grupa
"Sonderaktion Krakau" z Karolem Starmachem zostata
zwolniona.

Tak sie zakonczyta akcja "Sonderaktion Krakau", wypadek
bezprecedensowy w historii Il Wojny Swiatowej i cywilizowanych
spoteczenstw. RoOwniez bezprecedensowy byt wypadek ugiecia sie
poteznych wowczas Niemiec pod presjg sojusznika, moze tez pod
presjg Swiatowej opinii publicznej. Sprawa "Sonderaktion Krakau"
byta bowiem wiasciwie naswietlana i dokumentowana przez polskie
wihadze  emigracyjne, Swiat byt dobrze  poinformowany

"Sonderaktion Krakau".
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Po powrocie z obozu profesor Karol Starmach wigczyt sie do
prac podziemnego Uniwesytetu Jagiellonskiego i ksztatcit polskich
studentéw. Objat on jesienig 1943 r. wykiady botaniki dla tzw.
kompletow studenckich (kdtek ksztatceniowych) podziemnego
Wydziatu Rolniczego oraz Zaktadu Farmaceutyki. Pracowat w czasie
okupacji niemieckiej poczagtkowo w katedrze Hydrobiologii i
Rybactwa, a po przejeciu jej przez niemiecki Panstwowy Instytut
Rolniczy, z siedzibg w Putawach, w starych pomieszczeniach

Katedry Hydrobiologii i Rybactwa w Krakowie przy Placu
Inwalidow. Prace w Instytucie wykorzystywat dla ksztatcenia
speCJallstow w hydrobiologii i rybactwie $rodlagdowym. Pracowat

rowniez w podziemnym okregowym Biurze Oswiaty i Kultury w
Krakowie, gdzie byt referentem spraw szkolnictwa zawodowego. Byt
wowczas wspotautorem ramowego programu rozwoju  Wydziatu
Rolniczego UJ. Program ten stangt p6zniej u podstawy rozwoju
przysztej Wyzszej Szkoty Rolniczej w Krakowie.

Front przeszedt przez Krakow w styczniu 1945 r., a profesor
Karol Starmach zostat mianowany w marcu 1945 r.
kierownikiem Katedry Hydrobiologii i Rybactwa Wydziatu
Rolniczego UJ.

Jan Wiodek
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Professor Karol Starmach in the years of Nazi occupation,
"Sonderaktion Krakau™ and clandestine Jagiellonian University

Professor Karol Starmach obtained the degree of Docent on
6th December 1937 and from spring 1938 was engaged in that
capacity at the Department of Hydrobiology and Fisheries of the
Jagiellonian University. In August 1939 he took part in the
International Congress of Limnologsts in Stockholm and returned
to Cracow 4 days before the outbreak of World War Il. He had
served as a volunteer during the wars of independence in 1919 and
1920, but in 1939 he was not called up because of a kidney
operation he had undergone.

The German army invaded Cracow on 6th September 1939. On
11th September on posters all over the town General von
Brauchitsch, the commander-in-chief of the front, announced
that all the rules of international law, including the Hague
Convention, would be respected. The people were summoned to
return to normal work. The Rector of the Jagiellonian University,
Professor Tadeusz Lehr-Sptawinski contacted the German
municipal and military authorities to inform them of the opening of
the University. The normal work and lectures started as the
professors returned from the September evacuation of Cracow. Karol
Starmach joined in the activities of the Department of
Hydrobiology and Fisheries and of the Experimental Fishery Station
at MydIniki near Cracow. The ceremonial inauguration of the
academic year was appointed by the Rector to be held on 4th
November 1939. On 3rd November a Gestapo officer brought a
letter, in which the Rector was asked to meet Obersturmbannfihrer
Mill Ber. The meeting took place on the same day and Professor
SpAawinski informed Muller about the inauguration.
MUl ler postulated the necessity of meeting the professors and
presenting them "the German standpoint concerning science and
universities”. Professor Sp+awinski consented and determined
the date of the meeting as 6th November at 12 noon in lecture hall
No 56, called the Professor Jozef Szujski Hall, in Collegium
Novum. When the professors gathered in the hall, a cordon of armed
German police surrounded the building and 183 persons, chiefly
professors of the University but also some people who happened by
chance to be near the University building at noon, were arrested
The prisoners were taken to the Cracow prison in Montelupich
street, registered there, and then placed in the barracks in
Mazowiecka street. After two days they were transported in a goods
train to Wroctaw and there kept in an ordinary police prison.
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On 27th November they were sent to the German concentration
camp at Sachsenhausen-Oranienburg near Berlin. Each prisoner
received an identification number. Karol Starmach's number
was 5261. The Germans called the group of professors "Sonderaktion
Krakau" and put them in two huts (barracks).

It must be mentioned that the prisoners of the "Sonderaktion
Krakau™ were not made to work in the camp, being called a
"Stehkommando”. After the roll call they went back to their
barracks where they were not even allowed to sit, let alone to lie on
their bunks or palliasses. The injunction was generally ignored and
a guard posted at the door warned of any unexpected visit. The
prisoners passed the time giving talks and lectures under the
pretence of lessons in the German language. Each day Nazi officers
carried out 3 roll calls - early morning, noon, and evening - in order
to check the number of prisoners and prevent escapes. The
SS-officers used the roll calls as an opportunity to torment the
prisoners. The winter of 1939/1940 was exceptionally severe and the
thinly clad prisoners were kept for hours in the freezing air. They
were in poor physical condition and could not stand it, they fainted,
fell on the snow, and sometimes died.

On 8th February 1940, out of the "Sonderaktion Krakau" group,
men born before 1900 were selected during the noon roll call and
their release was promised. In fact, on the next day all prisoners
over 40 years of age were freed. Karol Starmach, born in
September 1900, remained in Sachsenhausen. In early March only
11 persons were retained there, while Karol Starmach and 42
others prisoners were transferred to the Dachau concentration camp
near Munich.

The basic difference between the two camps was that in Dachau
the prisoners from the "Sonderaktion Krakau" group had to work
and were subject to the same discipline as all the other prisoners.
Karol Starmach with 4 other professors left Dachau on 30th
April 1940. This gave those that were left behind some hope for
themselves.

The attitude of the "Sonderaktion Krakau” group was
characterized by great solidarity - they helped each other under all
circumstances - the feeling of personal dignity, and disdain in
relation to the oppressors.

The group release of Polish scientists was unprecedented in the
history of World War Il in Poland. Such an act never occurred
again. Therefore, the reason for their release from the death camp
presented a problem for Polish historians. It was finally determined
that the main cause was the intervention of Germany's ally, the
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fascist Italian dictator Benito Mussolini and the diplomatic
notes from the Italian Ministry of Foreign Affairs, directed by the
Musso Bini's son-in-law Count Galeazzo Ciano to the
German one.

On his return home from the camps Professor Starmach
joined in the activities of the clandestine Jagiellonian University,
teaching Polish students. From autumn 1943 he gave lectures on
botany to students of the clandestine Agricultural Faculty and
Department of Pharmaceutics. He was also active in the
underground Regional Board of Education and Culture in Cracow.

In January 1945 the German army was retreated from the city
and in March Professor Karol Starmach was appointed head of
the Department of Hydrobiology and Fisheries in the Agricultural
Faculty of the Jagiellonian University.



